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OGŁOSZENIA.
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz 20 kop.

Nekrologja: za jeden wiersz 
15 kop.

ZwyczBjne i małe ogłosze­
nia w dodatkach porannych nie 
zamieszczają się.

Ogłoszenia i prenumerata 
przyjmuje kantor codziennie od 
8-ej rano do 8-ej wiecz., w nie- 
dziele i święta od 10 do 1 z poł

łlfdaiicja, Administracja i Drukarnia: Plac 'Teatralny nr. 9.— 'Telefon Iłedakcji 208.— Telefon Administr. .517. 
Rf Łodsi-^iuntor własny. Piotrkowska S’/S&l. telefonu nr. 313.

Dziś: Paulina Biskupa. Wschód słońca o godzinie 3-ei minut 40 Wschód księżyca o godzinie 4 minut 12 r. Poniedz.: Jana i Pawła.
Piątek: Agrypiny P. Zachód „ „ 8-ej „ 21 Zachód „ „ 10 , 23 a Wtorek: Władysława Kr.
Sobota: Naród. s.Jana Chrzc. Długość dnia godzin 16 . 40 Wysokość wody na Wiśle st. 4 c. 7 (sL 5 c. 2). Środa; Ireneusza B. M.
-Niedziela: Prospera B. Przybyło „ 9 , 2 Dziś o godzinie 4-0j rano ciepła 13*. Czwartek: Piotra i Pawła.

i od 4—5-ej po południu; wykup i prolongata uskuteczniane 
są od 9-ej zrana do 2-ej po południu i od 4—C-ej po południu.)

PRENUMERAT A.
Kurjer Warszawski wy­

chodzi w dni powszednie wie­
czorem, w niedziele i święta ra­
no, a nadto wychodzą stale w 
dni powszednie, z wyjątkiem 
dni poświątecznych, dodatki po­
ranne.

Warunki prenumeraty podana 
są w nagłówku numeru głó­
wnego.

Oddzielna przedpłata na da. 
datek poranny przyjmowaną byd 
nie może.

•fe;

Od administracji
Z powodu zupełnego wyczerpania 

urjera“ za 1-sząpołowę bieżące­
go miesiąca, nowo przybywający pre- 
numeratorowie odbierać mogą nasze 
pismo jedynie od d. IG-go b. m., t. j. od 
drugiej połowy czerwca r. b.

KALENDARZ.

łniona słowiańskie-. Dziś Broniwoja, jutro Wandy.
Zgromadzenia: Posiedzenie członków wydziału kas groszo­

wymi (5'/s po południu) oraz wydziału lekarskiego Towarzy­
stwa dobroczynności. (Gmach Towarzystwa przy ulicy Krak.- 
Przedm.—7 po południu.)

Wizyty: Wizyta doroczna członków Towarzystwa dobroczyn- i 
ności w ochronie XX-ej dla ubogich dzieci izraelskich. (Lokal 
ochrony, Muranowska, 20—5 po południu.)

Wystany stałe: Wystawa Towarzystwa sztuk pięknych. , 
(Krak.-Przedm., 15—od 10-ej lano do 4-ej po południu.)—Wy- i 
stawa obrazów Krywulta. (Hotel Europejski—od 10-ej rano 
do 8-ej wieczorem.) — Wystawa obrazów spółki malarzy oraz i 
rzeźbiarzy. (Howy-Świat, 27—od 10-ej rano do 7* 1/, wieczo­
rem.)— Wystawa etnograficzna. (Krak.-Przedm., 17—od 10-ej 
rano do 4-ej po południu.)— Wystawa prób i wzorów przemy­
słu ialrycznego i lękodzielniczego krajowego. (Gmach Mu­
zeum przemysłu i rolnictwa na Krak.-Przedm^ 66—codziennie 
od 10-ej rano do 4-ej po południu, w niedziele zaś i święta od 
12—4-ej popołudniu. Wejście bezpłatne.) — Wystawa Mu­
zeum rzemieślniczego. (Gmach Muzeum przemysłu i rolnic­
twa na Kiak.-Przedmn 66—codziennie od 10-ej rano do 4-ej po 
1 oludniu, dla rzemieślników od 7—9-ej wieczorem, w niedzie­

lo zaś i święta od 10-ej rano do 4-ej po południu.)

— A więc,—naglił Zygmunt, jak gdyby chciał się 
najprędzej pozbyć nieproszonego gościa.

— A więc—odparł butnie Prawdzie—należą mi się 
procenty w imię uczciwości i sprawiedliwości... od­
kryłem kopalnię złota.

— Nie wiemy.
— Ale ja wiem!—przerwał głośno, biorąc leżący na 

stole kontrakt. Przeglądał go chwilę uważnie przy 
ogólnej ciszy.

—• Dwadzieścia tysięcy—zawołał—i to za trzysta 
morgów najpyszniejszego terenu?...

— Tyle, ile pan dawałeś — przerwała oburzona 
Marja.

— Proponowałem, czekając, co panie powiecie. 
Gdyby się wam podobało zażądać trzydziestu, lub 
czterdziestu tysięcy, dałbym!

— Lecz kochany pan dawałeś pięć procentów od 
wykopanej ropy. My dajemy piętnaście! Przyznasz, 
że to zmienia postać rzeczy.

Marja pochwyciła kontrakt, a przekonawszy się o 
piętnastu procentach, położyła go.

Prawdzie zwrócił się do niej.
— Względem mnie miałyście panie skrupuły 

w przyjmowaniu pieniędzy. Czułem nawet obawę, 
abyście nie były zmuszone oddać ich! Względem pa- 

! nicza—spojrzał na Zygmunta—obawy znikły.
I — Nie znikły—odpowiedziała żywo Marja.

Otworzyła szafkę, wyjęła z niej paczkę zawiniętą 
w papier.

— Siam je od wczoraj, a pewno pan się domyślasz, 
że powinnam je dziś wydać wszystkie.

Zygmuntowi błysnęła myśl.
— Czy pani raczysz z tej paczki pożyczyć mi dwa 

tysiące?—zapytał.
t — Całe dwadzieścia—odpowiedziała, kładąc pie­

niądze na stole.
(Dalszy ciąg nastąpi.)

koncerty. Koncert holenderskiego Stowarzyszenia orkiestro­
wego pod dyrekcją J. A. Quasta. (Dolina Szwajcarska—7 wie­
czorem.)

Teatry: W iel ki; dziś „Straszny dwór”; jutro .Carmen" 
(z udziałem pań Bondazzi-Garulli i Przygodzkiej oraz pp. Ga- 
rulli'e^o i Astillero);—L e t n i: dziś i jutro przedstawienia za­
wieszone; — Na wyspie w Łazienkach: dziś „Ptasznik z Tyro­
lu" oraz „Divertissement baletowe; — Ro z m ai t o ś ci: dziś 
„Fredzio"; jutro .Chwast';— N o wy: dziś .Dwa dni szczęśli­
we"; jutro „Dwa dni szczęśliwe". (8 wieczorem.)

Lombard miejski: Gotówki w kasie lombardu do rozdania 
na zastawy znajduje się na dzień dzisiejszy 3045 rs. 24 kop. 
(Pożyczki wydawane będą od 9-ej zrana do 1-ej po południu

Wiadomości bieżące.
«*■ Petersb. wied. donoszą, iż przy ministerjum fi­

nansów uformowana została pod przewodnictwem 
dyrektora departamentu hundlu i rękodzieł W. J. Ko­
walewskiego komisja, w celu rozstrzygnięcia kwe- 
styj o rejestracji kupieckiej.

= Rusek, wied. donoszą, iż ministerjum dóbr pań­
stwa opracowało szereg środków, mających na celu 
organizacje pszczelnictwa w lasach rządowych.

= Nbwosti donoszą, iż w tych dniach ogłoszona 
będzie nowa taryfa, dotycząca komunikacji bezpośre- 
guiej na kolejach Ii-ej grupy.

Piąty wydział kryminalny sądu okręgowego war­
szawskiego w komplecie, złożonym z prezesa sądu 
p. Pieca, członków: pp. hr. Manteutfla i Grunwalda, 
tudzież podprokuratora hr. Podgoryczani-Piotrowi- 
cza, wyjeżdża w d. 17-ym lipca r. b. na kadencję do 
Kutna, w celu osądzenia kilkanastu wyznaczonych 
spraw karnych.

= Po raz drugi zwołane wczoraj na godz. 9-tą po 
południu, ogólne zebranie uczestników kasy zaliczko- 
wo-wkładowej kolei nadwiślańskiej, znów spełzło na 
niczem, zamiast bowiem wymaganych ustawą 160-iu 
obecnych członków, na liście zapisało się osobiście i 
z upoważenia zaledwie 113.

= Wczoraj w warszawskiem Towarzystwie dobro­
czynności na posiedzeniu wydziału wsparcia, pod 
prezydencją p. Franciszka Rydzewskiego, uproszono 
członka tegoż wydziału, p. Antoniego Szelążka, do 
wypłacania stałych wsparć miesięcznych, przyzna­
nych ubogim po rs. 1 lub rs. 1 kop. 50 miesięcznie 
z funduszu na ten cel wyznaczonego, kwartalnie rs. 
125 wynoszącego. Wyasygnowano z zapisu pana 
Wroczyńskiego rs. 40 ubogim przez zapisodawcę

I wskazanym. Z zapisu ś. p. Tekli Rapackiej udzielo- 
i no rs. 3 ubogiej nauczycielce, a rs. 1 kop. 50 podupa- 
i dłej szwaczce. Do zakładu starców i kalek zakwali­

fikowano 11 kobiet i 3-ch mężczyzn, do sierot chłop­
ców 3 zupełne sieroty, a dwie dziewczęta do zakładu 
sierot dziewcząt. W ciągu roku ubiegłego do pomie- 
nionych zakładów zakwalifikowano 382 dzieci, a przy­
jęto 146, oczekuje zatem przyjęcia 236 dzieci. Posta­
nowiono nadal przyjmować tylko sieroty zupełne, 
t. j. bez ojca i matki.

= Wizyta w ochronie XV-ej przy ulicy Twardej 
pod nr. 22-im dla dziewcząt wyznania mojżeszowego 

! odbyła się wczoraj, o godzinie 5-ej po południu. Za- 
i kład ten, liczący 100 wychowanek, pozostaje pod 
I opieką pp.: Stanisława Kronenberga, Samuela Berg­

sona, Jakuba Liliensterna, Maksymiljana Goldsteina, 
Joanny Lilicnsternowej, Jadwigi Goldsteinowej. O- 
prócz tych osób na wizycie były opiekunki pani: Se- 
werja Mauersbergowa, Anna Ginsbergowa, Ewelina 

j Landowska, oraz delegowani z warszawskiego To­
warzystwa dobroczynności: dziekan Karol Jurkiewicz, 

! prezes wydziału ochron, wiceprezes p. Lucjan,Symo- 
nowicz, profesor Emiljan Konopnicki i Jakub Świeca. 
Dozorczyniami ochrony są: Pelagja Rundo i D. Za- 
bawer.

«= Wybory wczorajsze na następujące sześciole­
cie do dozoru kościelnego parafji św. Antoniego 
w Warszawie, powołały na członków pp.: Henryka 
Cara, Edmunda Langnera i Romana Szwojnickiego, 
zaś na zastępców pp.: Henryka Dziewulskiego, Ale­
ksandra Preisa, Stefana Laskowskiego i Ignacego 

ś Kuszla. Wyborców zebrało się jedenastu. Ze stro­
ny władzy duchownej przy wyborach asystowali: 
dziekan warszawski ks. prałat Ignacy Dudrewicz i 
proboszcz miejscowy ks. Siemiec.

= Nowomianowany naczelnik kolei warszawsko- 
terespolskięj r. st. inźenier komunikacyj Kajanus, 
w dniu dzisiejszym objął powierzone mu obowiązki.

== Rada uniwersytetu jurjewskiego za obronę 
1 rozprawy „O zawartości krzemionki i kwarcu w nie-

129) ______________

1STAFTA.
POWIEŚĆ

& ® N* »•

(Dalszy ciąg.j

— A co? źlem wam radził?
— Kiej się o nasze grunta nie spytalk
— Spekulują!—zawołał Prawdzie,
Twarz podwójciego rozjaśniła się.
— Nie pozwolę, aby was oszukano. Będę dziś 

w Podgrodziu, zobaczę na własne oczy, powiem wam, 
nauczę. Bądźcie zdrowi!... Czuj duch!....

Ostatnie wyrazy, dla których tak wrogo był uspo­
sobiony Kasper, przeraziły dygnitarzy podgrodzkich. 
Zaczęli się obawiać, czy Prawdzie podobny Judaszo­
wi, co sprzedał Chrystusami ich nie sprzeda, tak, jak 
sprzedał Kaspra.

Poszli zafrasowani w rynek, kierując się ku pro­
pinacji, w której rezydowali pokątni pisarze.

-Czuj duch” szumiał im w uszach złowrogo...
Pisarze radzili zanieść skargę do sądu na hamery- 

ków za to, że omijają gromadzkie grunta. Lecz pro­
jekt ten przy bliższem rozważeniu upadł.

Na wspomnienie Prawdzica pokątni robili tajemni­
cze, pełne grozy miny.

— rfzuj duch”—rzekł podwójci.
Pokątni, znacząco głowami wzruszając, odsuwali 

się od podwójciego, jak od zapowietrzonego.
Podgrodzianie wyszli na podcienia, nie wiedząc, co 

dalej robić.
Po długich naradach udali się do adwokata.
— Idźcie do Prawdzica—powiedział im—on się te- 

mi sprawami zajmuje.

< Struci, bezradni wrócili do’domu.
Żdaleka widać było wznoszące się na gruntach 

’ dworskich rusztowania z białych belek-
Gniew w podwój cim zawrzał.
— Czuj-duch!—zawołał grożąc pięścią.
— Hameryki nie żartują—dodał wójt podcinając 

konie.
W wiosce panował niezwykły ruch. Kobiety i dzie­

ci przypatrywały się wznoszącej się wieży. Na szczy­
cie stał Baltazar, kierując robotą.

Gospodarze otoczyli wóz z dygnitarzami.
Na pytania, sypiące się gradem, odpowiedział pod­

wój ci:
— Czuj duch!—zaklął siarczyście, splunął i zły, roz- 

i trącając ludzi, poszedł do chaty.
Przed wieczorem Zygmunt przywiózł do dworu no- 

tarjusza, z gotowym szematem kontraktu.
W pół godziny później zajechał w rogatywce i bur­

ce podbitej czerwoną flanelą Prawdzie. Z rozmachem 
wprawnego aktora wpadł do salonu.

—• A cóżto, ojca Prawdzica puszczacie w trąbę?... 
Czyż ojca Prawdzica Bóg rzucił na ziemię na to, aby 
wyszukiwał tereny, dawał paniczom do ręki krocie, 
a sam z głodu umierał?... Ale co tam, stary weteran 
matki-idei może na starość z biedy kopyta wycią­
gnąć, byleby wam zostało więcej o tysiąc papierków, 
na "wycieczki do Wiednia i...

— O cóż panu idzie?—przerwał wystraszony Zyg­
munt pogróżką Wiednia.

— O nic—odpowiedział spokojnie.—Tylko jeżeli 
ja znalazłem tereny, to mam do nich pewne prawa.

Marja wpatrywała się w pałkowaty nos i świ­
drując oczy wyszukiwacza terenów z niekłamaną 
niechęcią. Ojciec idei Hafciarskiej nic sobie z tego nie 
robił.

— Ludzie idei—pomyślał—są wyżsi po nad spoj­
rzenia głupiej dziewczyny.
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których granitach” przyznała p. Stanisławowi Za­
leskiemu stopień kandydata chemjk

— Posiedzenia sądowe.
W uzupełnieniu podanej przez nas wczoraj wzmian­

ki o terminach posiedzeń w izbie sądowej, zazna­
czamy, że ferje w sądzie okręgowym warszawskim 
zaczną się dopiero z d. 27-ym czerwca i trwać będą 
również, jak i w izbie sądowej, do 27-go września.

Posiedzenia w tym sądzie odbywać się będą pod­
czas feryj: w wydziale trzecim cywilnym— raz tygo­
dniowo, we wtorki; w IV-ym w. cywilnym — w pią­
tki;

piąty wydział cywilny całkiem podczas ferji pozo­
stawać będzie bezczynnie, w wypadkach tylko nad­
zwyczajnych tenże wydział odbywać będzie swe po­
siedzenia w poniedziałki.

Pierwszy wydział karny sądzić będzie sprawy: 
w pierwszej połowie feryj raz tygodniowo—we wtor­
ki, w Ii-ej zaś połowie—we wtorki i środy;

drugi wydział karny—we czwartki i piątki.
Posiedzenia ekonomiczne w obu tych wydziałach 

odbywać się będą we środy.
Stawiennictwa w III-im wydziale cywilnym wy- 

padną w poniedziałki; czwartym—we czwartki.
Sąd handlowy tak w I-szym, jak Il-im wydziałach 

sądzić ma we wtorki i piątki; we środy zaś odbywać 
się będą posiedzenia w sprawach, prowadzonych po­
dług procedury uproszczonej.

W sądzie handlowym ferje zaczęły się z dniem 
13-ym czerwca.

= „Wianki.”
Na uroczystość „Wianków”, jak zwykle, spółka 

żeglugi parowej na Wiśle będzie od godziny 8-ej wy­
syłała swoje parowce na Wisłę.

Statki krążyć będą pomiędzy brzegami Warszawy 
a Pragi.

O zmroku na każdym parowcu zabłysną ognie 
bengalskie.

Poziom wody w Wiśle obniżył się do stóp 5-ciu.
Dalszy spadek wody postępuje.
= Na Dniepr.
Flotylla Wisły w tych dniach zmniejszyła się o je­

den parowiec, sprzedany na Dniepr do Kijowa przez 
administrację żeglugi parowej Maurycego Fajansa.

Parowiec ten, jeden z najmniejszych, zwany „In- 
żenier”, był od lat kilku w usługach inżenierów, pro­
wadzących roboty regulacyjno-faszynowe pod War­
szawą w górze Wisły.

= Tramwaje podmiejskie.
Pewna grupa przedsiębiorców czyni starania o po­

zyskanie koncesji na budowę linji tramwajowej od 
Warszawy do osady fabrycznej w Markach.

Linja ta, ze względu na przemysł, rozwinięty w tej 
okolicy, ma przed sobą przyszłość i ożywiłaby je­
szcze więcej okolicę ludną ze względu na zakłady 
przemysłowe.

Nowa linja tramwajowa między innemi ułatwiłaby 
również komunikację z zakładem dla sierot imienia 
Jachowicza w Drewnicy.

= Okradzenie pociągu.
Nocy wczorajszej pomiędzy stacjami kolei nadwiślańskiej 

OtwocK a Celestynów, okradziono pociąg towarowy.
Od Pragi do Otwocka i na kolei obwodowej, z polecenia 

zarządu ustawiono Stróży nocnych, w celu czuwania nad cało­
ścią towarów w przechodzących pociągach, w tych bowiem 
punktach kradzieże najczęściej się przytrafiały; złoczyńcy je­
dnak wiedząc widocznie o tych ostrożnościach, zaczęli oporo­
wać nieco dalej, po za kordonem stróży.

W Otwocku pociąg był jeszcze w zupełnym porządku, gdy 
na następnej stacji Celestynów spostrzeżono wagon ładowny 
na rościerz otwarty, a w nim brak kilku pak z towarem.

Na wiadomość o wypadku, zawiadowca stacji Otwock na­
tychmiast udał się z parowozem rezerwowym w stronę Cele- 
stynowa i na ślad kradzieży natrafił, bowiem o parę wiorst po 
za stacją w pobliżu plantu znaleziono rozbitą skrzynię z wy­
robami gumowemi.

Po sprawdzeniu okazało się, że towaru z tej skrzyni zło­
czyńcy skraść nie zdążyli, innych wszakże pak, oraz sprawców, 
śladu nie było.

= Z ostatniej burzy.
Od jednego z mieszkańców przedmieścia Woli, t. j. miejsco­

wości, gdzie onegdajsza burza poczyniła największe szkody i 
straty, otrzymujemy zawiadomienie, iż w niespełna dziesięć 
minut grad i szalony wicher doszczętnie zniszczył trzy gospo­
darstwa, należące do dzierżawców: Wojciecha Marudy, Stani­
sława Możdżyńskiego i Marjanny Siatkowskiej.

Grad był tak gęsty, iż w kilka minut pokrył pola lodem na 
cal grubym, wicher zaś połamał drzewa, poobalał parkany i 
ogrodzenia.

Kiedy huragan przeszedł, a koloniści udali się w pole, o- 
czomich przedstawił się straszny widok zniszczenia.

Zboże grad starł na sieczkę; z jarzyn, stanowiących jedyną 
nadzieję kolonistów, nic nie zostało, wszystkie bowiem były 
z ziemią zrównane, lub siłą gradu wbite w grunt.

Niemniej strastzny obraz zniszczenia zapanował i w ogro­
dach, gdzie stoją drzewa połamane i ogołocone z liści i o- 
wocu.

Władze powiatu warszawskiego otrzymały raporty, iż 
w wielu miejscowościach burza przechodnia zaznaczyła się 
istotną klęską.

Za rogatką wolską najbardziej ucierpiała wieś Odolany, tu 
bowiem wszystkie bez wyjątku zasiewy jaro i ozime, jak i łą­
ki. zostały gradem wybite i zniszczono zupełnie.

W cegielniach: Grunsztajna, Walfisza, Cwilinga i Sznajdra 
wszystkie szopy do suszenia cegły wicher obalił, a pojedyncze 
deski rozniósł p o polu*

Burza unicestwiła też budowle kolonistów odolańskich: 
Wiudygi, Buchholtza, Perzu i wielu innych, powodując poka­
źne straty.

Na szosie kaliskiej wicher obalił znaczną liczbę drzew, słu­
py telegraficzno połamał, a druty pozrywał.

Szkody dokładnie jeszcze nie są obliczona.
= Topielice.
W dniu -wczorajszym na grunta wsi Kępa Nowodworska, 

pod Warszawą, fala wiśląna wyrzuciła zwłoki dwóch kobiet: 
jednej 20-letniej, w odzieży wykwintnej, złożonej z palta czar­
nego, sukni ciemno-błękitnej, na prawej ręce bransoleta z e- 
malją, na lewej złota obrączka, w uszach kolczyki czarne; dru­
giej, przybranej tylko w koszulę, znajduje stę w stanie roz­
kładu.

Władza poszukuje osób, które mogłyby dopomódz do wy­
krycia nazwisk ofiar topieli.

NOTATNIK TERMINOWY.
— D. 23-go czerwea, zwyczajem dorocznym, Towarzystwo 

wioślarskie warszawskie urządza obchód puszczania wianków 
na Wiśle.

— D. 23-go czerwca, o godz. 81/, -wieczorem, w sali Grand 
Hotelu w Łodzi, odbędzie się doroczne zebranie ogólne człon­
ków Towarzystwa „Lutni” łódzkiej. Porządek dzienny obej­
muje: protokuł z poprzedniego zebrania, sprawozdanie, wnio­
ski i wybory.

— D. 28-go czerwca, o godz. 12-ej w południe, w kancelarji 
rady warszawskiego instytutu aleksandryjsko-maryjskiego 
wychowania panien, odbędzie się balotowanie kandydatek, 
ubiegających się o przyjęcie na bezpłatną naukę do tegoż in­
stytutu.

— Do d. 23-go czerwca zarząd Towarzystwa fabryki garbar­
skiej pod firmą Temler i Szwedo w Warszawie przyjmować 
będzie akcje od tych akcjonarjuszów, którzy zechcą wziąć 
udział w zgromadzeniu ogólnem, zapowiedzianym na d. 1-szy 
lip ca.

e/iro/ogja. 
t Ś. p. paweF skwarskl 

syn Jana i Teresy z Brzozowskich, lat 70, zwarł wWarsza- 
wie dnia 20-go czerwca r. b. Nabożeństwo żałobne odbędzie 
się we czwartek, t. j. dnia 22-go b. m., o godzinie 10-ej zrana, 
w kościele parafjalnym św. Karola Boromeusza przy ulicy 
Chłodnej, a wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i w tymże 
dniu, o godzinie 6-ej po południu na Powązki. - 2577

JAN DRABICH,
obywatel miasta Warszawy,

po długich i ciężkich cierpieniach, opatrzony św. Sakra­
mentami, zasnął w Bogu w dniu 20 czerwca r. b., przeży­
wszy lat 44. StrctKuna żona wiat z rodziną zapraszają 
krewnych, przyjaciół i znąjomycb na żałobne nabożeństwo 
odbyć się mające w kościele N. Panny Marji na Nowem 
Mieście w dniu 22-im czerwca, to jest we czwartek, o go­
dzinie lO-ej zrana, a następnie na wyprowadzenie zwłok 
w tymże dniu i z tegoż kościoła, o godzinie 7-ej po połu­
dniu na cmentarz powązkowski. 2—2574—S

■i- 8. ii. Waierjau Edwardowie^
K3G■■‘.HdŁ.

dymisjonowany jenerał-major, b. policmajster m.
Warszawy,

po długich i ciężkich cierpieniach przeniósł się do wieczno- 
ności d. § (2 i) czerwca 1893 r., przeżywszy lat 68.

Pozostała w głębokim żalu żona wraz z córką i siostrzenicą, 
zaprasza przyjaciół i znajomych na nabożeństwo żałobne 
w mieszkaniu przy ulicy Krakowskie-Przedmieście nr. 9, we 
środę o godz. 10-ej zrana i o 6-ej wieczorem. Wyprowa­
dzenie zwłok nastąpi we czwartek, d. 10 (22), z cerkwi przy 
sztabie (ul. Kotzebue), o godz. 10-ej na cmentarz prawosławny 

Wolski.
f W piątek, dnia 23-go czerwca, w pierwszą rocznicę zgonu

ś. p. Ludwiki z Jabłeckich
KUBICKIEJ, 

odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele św. Anny (po- 
bernardyńskim) na Krakowskiem-Przedmiościu, o godzinie 
10-ej zrana, na które pozostały mąż wraz z żoną zaprasza kre­
wnymi, przyjaciół i znajomych. 2—2582—

B. K

Didie Berliner,
kupiec przemysłowiec,

po długiej i ciężkiej chorobie, przeniósł się do wieczności, 
przeżywszy lat 45. Pogrążona w głębokim żalu żona i dzieci 
zapraszają krewnych, przyjaciół i znajomych na wyprowa­
dzenie zwłok dnia 22-go czerwca r. b., to jest we czwartek, o 
godzinie 3-ej popołudniu, z mieszkania przy ulicy Elektoral­
nej 6, na cmentarz starozakonnych. —2579—

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE.
Wiedeń, 18-go czerwca. 

(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.)
Sprawa hypnotyzmu i suggestji mocno się tutaj zaostrzy­

ła. Na katedrze wobec słuchaczów wystąpił prof. Bene- 
dikt przeciw doświadczeniom prof. Krafft-Ebinga i oświad- 

I czył, że to wszystko szwindel. Może ciekawszemi jeszcze, 

niż ten wyrok, są motywy jego; powiedział on: ,źe takie 
rzeczy mogą być towarzystwu naukowemu przedstawiane 
i nie są napiętnowane odraza jako grube oszustwo, pocho­
dzi to ztąd, że lekarze i psychologowie nie posiadają wła­
ściwej znajomości ludzi i nie są w stanie zagłębiać się w roz­
biór takich procedur. Jednem z najwięcej zajmujących 
zjawisk psychologji jest to, że mężczyzna omamia, nie ko­
biety duchowo, fizycznie i moralnie zdrowe, ale osobniki 
histeryczne. Polega to na tern, że historyczka, która 
przedstawia typ kobiecy w karykaturalnym jego przęjawie, 
według prawa przeciwieństw upodobanie mężczyzn wywo­
łuje. Te histeryczki mają tę kobiecą właściwość, że sła­
bość mężczyzn pod względem intelektualnym, moralnym i 
estetycznym najlepiej wyzyskują. Jest to dla nich roz­
kosz wodzić za nos fantastów, pozerów, sławnych uczo­
nych. Do nich trzeba doliczyć próżniaków z wyższych 
warstw społecznych, którzy potrzebują osobnej dla siebie 
nauki, którą sobie mogą przyswoić bez pracy 1 wiedzy. 
W ten sposób da się pojąć dlaczego nauki i procedury le­
karskie, które odnoszą się do fantazji i samozadowolenia 
tych próżniaków, tak łatwo stają się modnemi. Nauki 
Kneippa są przystępniejsze, niż Skody, a nonsensem fan- 

I tazyjnym modnej hypnozy i suggestji mogą się ci panowie 
| bawić i z góry patrzyć na uczonych, którzy tak niepe­

wnych i niejasnych rzeczy nie przyjmują. Należę do tych, 
którzy się najdłużej hypnozą zajmowali i terapeutycznie 
ją stosowałem. Przesady i szwindle, które z Nancy przy­
chodziły, nie zaraz zwalczałem, gdyż pod względem me­
dycyny prawda tylko z kolosalnym ładunkiem błędów zbyt 
często ślad w historji zostawia. Fantomy i humbug od lat 
praktykowane, zwalczałem pomyślnie w r. 1889-ym w Pa­
ryżu, a w 1890-ym w Bornemouth na zebraniach lekarzy 
angielskich, oraz w Brukselli. Obłędy duchów nawet 
szlachetnych, jak Richter i Luys stoją dziś pod mieczem 
sądu uczonego świata, który już nie po fąryzeuszowsku 
tylko hypnotyzm zwalcza, ale przed przesadą i o nadużyWa­
niach ostrzega i od nich ochrania. ’

Są to surowe słowa, które nie pozostaną bez odpowie­
dzi. Inny uczony oświadczył: „Proszę zważyć, że apo­
stołowie hypnotyzmu itp. nie odkryli nam dotąd ani jednej 
prawdy, a karmią nas samemi niejasnymi, dziecinnemi, 

: przesadnemi procedurami...'
Z powodu tych występów, prof. Krafft Ebbing oświad­

czył, że u jego medjum niema ani śladu histerji, oraz że 
pierwej, niż zamierzał z dowodami naukowemi, przed u- 
czonym światem całej Europy wystąpi. Medjum p. P.

‘ mieszka przy Mariahilfei strasse, jest wesołą, towarzyską, 
zdrową. Matka jej płacze, gdy ją widzi przeniesioną 
w siódmy rok życia i powiada: , Ja tylko mogę poświad­
czyć, że to nie udanie, ja tylko mogę stwierdzić, że ona 
taką była, mając lat siedem, czego przecież ona zgoła nie 
pamięta na jawie...’

Twórca kwartetu, Schramel, umarł. Jest to instytucja; 
kwartet ten grający, śpiewający, gwizdający walce i pie­
śni jest wyrazem i rozkoszą ducha ludu, jest przyprawą 
biesiad warstw wyższych. Kwartet będzie trwał dalej, 
dopóki lud wiedeński walce tańczyć i śpiewać będzie.

Sonzogno wystawił operę .Male vita* Giordana, znaną 
z wystawy, a lubo w obsadzie nie zupełnie pierwszorzę­
dnej, przecież dzieło to trudne, odpychające, zdobyło j pu­
bliczność i krytykę.

W Insbruku otworzono wystawę krajową, w czem dzia­
łali zgodnie niemieccy i włoscy tyrolczyey. Podróżni 
jadący do Szwajcarji na Arlberg lub do Salzkamergut, 
Aussee, Iscblu, Grnunden oraz Alp bawarskich nie poża­
łują, jeżeli się w ślicznym Insbruku zatrzymają.

Zebranie wszelakich nauczycieli uchwaliło osobne po­
dziękowanie dla cesarza i ministra Gautschaza niebywałe 
odznaczenie, jakiego doznał na dworze kongres szko- 
larzy.

Stowarzyszenie, które wszystkim potrzebującym udziela 
bezpłatnie wszelkiej pomocy prawnej w urzędach, sądach, 
procesach itp., otworzyło już swoje biuro: I-sza dzielni­
ca, plac Franciszkański, nr. 5. Obcy mogą również tam 
się zgłaszać; nazywa się: „Rechtshilfeverein’. Jest to 
pierwszy w Europie tego rodzaju instytut.

Stowarzyszenie dla ćwiczeń i zabaw młodzieży utwo­
rzyło już 19 filij- Billroth i Winternitz są protektorami 
tego dzieła. A.

Paryż, 19-go czerwca. 
(Korespondencja specjalna Kurjera Warszawskiego.)

Rada miejska podmiejskiej gminy St.-Denis zwraca na 
siebie uwagę całego kraju ciągłemi zajściami z policją i 
kościołem. W ciągu przyszłego miesiąca ma ona zamiar 
wykonać kilka postanowień, które wywołają z pewnością 
zajścia zarazem komiczne i gwałtowne.

Przedewszystkicm grozi ona wyrzuceniem dwóch komi­
sarzy policji z lokalów, które zajmowali na koszt miasta. 
Ponieważ komisarze dotychczas nie ustępują, więc od d. 
11-go lipca mają być pozbawieni wody i gazu, doprowa­
dzanych rurami; potem wyjęte będą z ich domów drzwi i 
okna, a jeśli to nie wystarczy do wypędzenia ich, to zasto­
sowane być mają zimne prysznice z sikawek municypal­
nych, jeśli, naturalnie, prefekt Sekwany temu nie zapobie­
gnie.

Dalej, jeśli rząd nie zamknie kościoła, to rajcowie z me­
rem Walterem na czele każą zamurować drzwi, przez któ­
re wchodzą do kościoła karmelici, wystawią na licytację
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przedmioty, służące do nabożeństwa, i poszlą do kościoła 
robotników 2 nakazem urządzenia tam biura sędziego 
pokoju. Tak przynajmniej grożą, i pewno cofną się tylko 
przed siłą zbrojną.

Nie dosyć na tern; jeden z radzców ma proponować, 
aby proboszcza Itheneya wypędzono z plebanji i aby u- 
rządzono w niej szkołę gminną; drugi szpera w konkor­
dacie, chcąc wynaleźć paragraf, na mocy którego możnaby 
zmusić proboszcza do noszenia ubrania cywilnego. Wresz­
cie d. 13, 14 i lfi-go lipca ma zgromadzić się w St.-Denis 
kongres socjalistycznych radzców gminnych z całej Fran- 
ęji, przez rząd wzbroniony,

W Dole (Jura) minister spraw zagranicznych, Develle, 
odsłonił osobiście, w obecności władz i rodziny, pomnik 
JuljuszaGróvy'ego, dzieło Falguifere’a, przedstawiające by­
łego prezydenta w postaci stojącej, obok rzeczypospolitej, 
podającej mu sztandar. Wilson z żoną wymówili się ża­
łobą po pani Grevy, a senator Albert Grevy chorobą od 
wzięcia udziału w uroczystości.

Powstaje .Stowarzyszenie rozrywki naukowej’, które 
na celu mieć będzie zastosowywanie najnowszych wyników 
wiedzy do zabaw umysłowych i fizycznych. Już zapewnio­
ny jest udział osób tak wybitnych, jak: akademik Henryk 
de Hornier, rzeźbiarz Falguiere, księgarz Delagrave, dy­
rektor szkoły centralnej pułkownik Laussedet, deputowany 
Laissant, poeta Armand Silvestre i redaktor Joumalu, 
Fernand Xau- K.

Rzym, 18-go czerwca. 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego.',

Wczoraj przybył do Rzymu wracający z Berlina hrabia 
Turynu w towarzystwie jenerała Gozzani di Sun Giorgio, 
i swojego adjutanta hrabiego deRobilant. Książę jest urado­
wany ze swojego pobytu w Berlinie i nachwalić się nie 
może uprzejmości i przyjaźni rodziny cesarskiej, gościnno­
ści niemców i ich współczucia dla Włoch,

Kardynał Meignan bierze dziś w posiadanie tytuł swój 
kardynalski, kościół T^initd del Monti, a kardynał Va- 
szary, wyjeżdżając dziś wieczorem do Węgier, upoważnił 
do wyręczenia go w objęciu tytułu św. Marcina ai Monti 
monsignora de Montel, austrjackiego audytora Roty. Kar­
dynał Sarto, patrjarcha wenecki, obejmuje we środę, d. 
21-go b. m,, tytuł św. Bernarda, a kardyna Thomas dnia 
25-go b. m. tytuł Santa Maria Nuova.

Profesor Brambach w imieniu wielkiego księcia Fryde­
ryka badeńskicgo złożył Ojcu św. kilka tomów dziejów 
wielkiego księstwa, które Papież kazał umieścić w założo­
nym przez siebie księgozbiorze Leonowym w Watykanie.

Wczoraj wieczorem wielki teatr Costanzi rozpoczął 
przedstawienia od .Cavalleria rusticana’ Mascagniego. 
Publiczność, napełniająca salę, okryła hucznemi oklaska­
mi i okrzykami przygrywkę i sycyljankę, oraz chciała ko­
niecznie, aby Giannini-Grifoni, młody tenor o ślicznym 
głosie i pełen namiętnego czucia, powtórzył obie, wywo­
łując go potem kilkakrotnie. Pani Cerne-Wulmann, nie­
znana jeszcze w Rzymie, w scenie z Łucją okazała się 
pierwszorzędną artystką i swoim przedźwięcznym, czy­
stym, jak kryształ, głosem, oraz mistrzowską dramaty- 
cznością gry swojej, godnej największych artystek, olśni­
ła, oczarowała i uniosła słuchaczy, między którymi znaj­
dowali się najznakomitsi znawcy i kwiat towarzystwa. Jej 
wykrzyknik: „Sono acomunicataF (Jestem wyklęta!) prą­
dem elektrycznym po całym teatrze przeleciał. W scenie 
dramatycznej: „ Voi lo sapete, mammal” teatr ten drżał 
od oklasków, a narzekanie: n jo piany o, io piango.'”, wy­
głoszone z niewypowiedzianą potęgą czucia, łzy wycisnęło 
mnóstwu kobiet. Tenor tryumf ten pamiętny dzielił 
swoim brinditi i swoim addio do matki. D.

Londyn, 16 go czerwca. 
(Korespondencja specjalna Kuriera Warszawskiego^

Niemałego znaczenia w świecie politycznym jest ogło­
szone dziś ustąpienie lorda Volvertona z ministerjalnego u- 
rzędu lorda służbowego przy boku królowej. Znaczy to, 
że Wolverton, który był dotychczas nietylko osobistym 
przyjacielem Gladstone’s, lecz i główną podporą finanso­
wą stronnictwa liberalnego—rozstaje się ostatecznie z ga­
binetem i jego obozem. Czyni to zaś, nie mogąc zgodzić 
się na formę, jaką gabinet daje bilowi irlandzkiemu pod 
naciskiem homerulów.

Równocześnie zrezygnował z mandatu poselskiego jeden 
z najzamożniejszych homerulerów, John Morrogh, stronnik 
Healy’ego, a przeciwnik Sextona, który temi właśnie dnia­
mi zagroził sam opuszczeniem koła irlandzkiego, nie chcąc 
ulegać Healy’emu, reprezentującemu wpływy duchowień­
stwa. Marrogh zapowiada w liście pożegnalnym do swo­
ich wyborców (w hrabstwie Cork), że ambicje głównych 
osobistości w partji makartystów sprowadzą rozkład i o- 
śmieszą obóz po-parnellowski przed opinją brytańską.

Nie wiem, czy znaną wam jest jedna z najnowszych 
sztuk Ibsena .Nieprzyjaciel społeczeństwa*, wystawiona 
wczoraj po raz pierwszy w tutejszym Haymarkecie. Jak 
Zola w .Doktorze Pascalu’, tak Ibsen w tym dramacie 
usiłuje usprawiedliwić sam siebte z głównego kierunku 
dzieł swoich. Treść dramatu sucha i nudna, ale zrozu­
miała tym razem, jest następująca: Dr. Stockmann (Ibsen) 
jest bratem burmistrza jakiejś mieściny norweskiej, kon­
trolującym lekarzem przy miejskich łazienkach kąpielo­
wych, od których zależy dobrobyt miasta, zwiedzanego 

przez różnych cierpiących. Odkrywa on, że łazienki za­
miast być źródłem zdrowia, są siedliskiem niebezpiecznych 
chorób i pragnie oczywiście, o tem uwiadomić publicz­
ność. Ale burmistrz, interesowany osobiście i chcąc utrzy­
mać intratną reputację miasteczka, sprzeciwia się rozgło­
szeniu faktu. Redaktor gazety, Hovstad, przekonany jest, 
że lekarz ma słuszność, obiecuje mu poparcie, lecz daje się 
przekabacić na stronę niegodziwego burmistrza. Stock­
mann tedy proponuje zawiadomić o odkryciu publiczne 
zgromadzenie w domu swojego przyjaciela, kapitana Hor- 
stera, ale spotyka się z silną opozycją. W końcu traci 
posadę w łazienkach, powstają przeciwko niemu wszyscy 
obywatele i chcą go nawet wypędzić z miasta. Sztuka 
kończy się nagle oświadczeniem Stockmanna, że jest on... 
.jednym z najsilniejszych mężów na ziemi’ i że uczynił 
wielkie odkrycie; zapytany o nie, odpowiada: .Oto, com 
odkrył, widzicie: najsilniejszym mężem na ziemi jest ten, 
co stoi najwięcej osamotniony". Żona jego na te słowa 
kręci dwuznacznie głową, a córka Petra—wielce niesym­
patyczna soojalistka—-chwyta dłoń jego, woła: .Ojcze’....’ 
i zasłona spada.

Strasznie rozwlekłą rolę doktora odegrał Beerbohm 
Tretk * AV. N.

Telegramy „Inrjera Warszawskiego."
Kopenhaga 21-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. 

War.)—Według pogłosek dworskich, para królewska 
wyjeżdża w dniu 29-ym czerwca na yachcie nDane- 
borg” do Anglji. Yachtowi będzie towarzyszyć krzy­
żowiec „Valkyrien” pod dowództwem księcia Wal­
demara. (Aj. półn.)

Petersburg 21-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)— 
Ostatnie posiedzenie komitetu ministrów odbędzie 
się d. 28 czerwca.

Petersburg 21-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)— 
Projekt utworzenia zarządu kolei syberyjskiej został 
zatwierdzony.

Petersburg 21-go aterwea. (Tel. Ajen. półn.)— 
Pod zatwierdzenie w drodze prawodawczej wniesio­
ne zostały projekty ustaw: towarzystwa kurskich fa­
bryk cukru i rafinerji z kapitałem zakładowym 
400,000 rs., i towarzystwa urządzania odczytów lu­
dowych w Tambowic i gubernji tambowskiej.

URZĘDOWA LISTA.
Berlin 21-go czerwca. (Tel. pryw. K. War.) — 

Wedle ogłoszonego tu i sprostowanego autentycznie 
rezultatu wyborów wybrano w dniu 15-tym b. m.; 
49 konserwatystów, 12 woinokonserwatystów, 16 na- 
cjonailiberałów, 3 członków związku wolnomyśinego 
(Rickerta), 80 członków centrum katolickiego, 12 po­
laków, 3 antysemitów, 24 socjalistów, jednego libera­
ła, jednego duńczyka, dwóch kandydatów bawarskie­
go związku chłopskiego, 7 klerykalnych alzatczyków, 
4 południowo-niemieckich demokratów. Do wyborów 
ściślejszych staje: 81 socjalistów, 73 nacjonallibera- 
łów, 52 konserwatystów, 32 wolnoinyślnych partji 
Richtera, 31 kandydatów centrum, 21 wolnokonser- 
watystów, 16 antysemitów, 14 wolnomyślnych frakcji 
Rickerta, 11 polaków, 10 welfów, 9 południowych 
demokratów, 4 członków południowo-niemieckiego 
związku chłopskiego, 2 członków związku rolników, 
dwóch alzatczyków.

Berlin 21-go czerwca. (Tel. Aj. półn.)—Jak 
przed pierwszemi wyborami, tak i obecnie, niepodo­
bna jeszcze powiedzieć nic pewnego o prawdopodo­
bnym wyniku walki wyborczej. Niemniej jednak or­
gana stronnictw opozycyjnych wyrażają przekonanie, 
iż w nowym parlamencie znajdzie się słaba wię­
kszość za ustawą wojskową. Według dotychczaso­
wych obliczeń, ostateczny rezultat zawisł od wyniku 
71 wyborów, z których partja, obstająca za ustawą, 
winna pozyskać 41 mandatów. Na korzyść ustawy 
wojskowej przemawia i ten fakt, iż rozgromieni wol- 
nomyślni są zniechęceni. Postanowiono w żadnym 
razie nie rozwiązywać powtórnie izby.

widokFzbiorów.
Her li u 21-go czerwca. (Tel. pryw. Kur. War.)— 

Staatencorrespondenz ogłasza sprawozdanie o wido­
kach urodzaj ów" w Niemczech. Widoki te, z powodu 
posuchy, są bardzo niepomyślne. Ministerjum wobec 
grożącego braku paszy zarządziło zniżenie frachtu 
dla wszystkich gatunków paszy.

TAJEMNICZE DOKUMENTY.
Parys: 21-go czerwca. (Tel.pryw. Kur. War.)—• 

Millevoye ma posiadać dokumenty, stwierdzające 
zdradę stanu, popełnioną przez dep. Clćmeuceau i 
Herza.

i1 ary i 21-go czerwca. (Tel. jory w. Kur. War,) —. 
Matin donosi, że Brouardel jedzie do Anglji, celem 
zbadania istotnego stanu zdrowia Herza,

TRZĘSIENIE ZIEMI.
Kagrseb 21-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.) — 

Nocy dzisiejszej było tu silne trzęsienie ziemi, połą­
czone z potężnym hukiem podziemnym. Ludzie 
opuścili domy i przebywają, zdjęci paniką, na uli« 
each.

Belgrad 21-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Ponowiły się trzęsienia ziemi.

KATASTROFA”KOLEJOWA.
Słowy MÓrk 21-go czerwca. (Tel. pryw. Kur, 

War.)—W tunelu Parckwilskim, w pobliżu Drumli- 
na, wyskoczył ze szyn pociąg pasażerski. Dziesięć 
osób zabitych, zaś około stu ranionych. Winowajcą 
katastrofy jest zwrotniczy, który zasnął. (Ajencja 
północna).

ZAWALENIE CYRKU
Madryt 21-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.)— 

Cyrk tutejszy zawalił się podczas przedstawienia. 
Jeden człowiek zginął, mnóstwo rannych.* _____ •

GRAD.
Madryt 21-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.)— 

Potężny grad zniszczył wielkie obszary zasiane zbo­
żem. Piorun zabił pięcioro ludzi,

CHOLERA.
Parys 21-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.)— 

W Cette zmarły na cholerę znowu cztery osoby, 
w Lugdunie jedna.

JLondyn 21-go czerwca. (Tel. poyw. Kur. 17.)— 
Nadeszła tu wiadomość telegraficzna, iż w Mekce do 
dnia 20-go czerwca było 830 śmiertelnych wypadków 
cholery. (Aj. półn,)

Hi iedeil 21-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.)— 
Rząd ma wnieść do rady państwa projekt o utworze­
niu w Czechach nowych sądów w drodze administra­
cyjnej, jeżeli sejm czeski odmawiać będzie nadal żą­
danej opinjj,

Berlin 21-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.)— 
Książę Ernest koburski nadal znakomitemu powie- 
ściopisarzowi i poecie dramatycznemu, Gustawowi 
Freytagowi, tytuł ekscelencji.

Berlin 21-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.) — 
Minister skarbu, Miquel, oświadczył, że zaprowadze­
nie w Niemczech państwowego podatku spadkowego 
nie jest zamierzone.

Berlin 1-go czerwca. (Telegr, Ajencji północ.)— 
Ogłoszone świeżo sprawozdanie królewieckiej izby 
kupieckiej, konstatuje, iż obroty handlowe za ubie­
gły rok były nader niezadawalniające i że w pierw­
szych pięciu miesiącach upływającego roku położenie 
nie poprawiło się wcale. Jedyny środek polepszenia 
tego stanu upatruje sprawozdanie w najszybszem 
o ile możności zakończeniu układów handlowych 
z Rosją.

Parys: 21-go czerwca. (Tel. pr. Kur. W.) — 
Carnot uda się podobno na kurację do Chatelguyon.

Madryt 21-go czerwca. (Tel. pr. K. 17) — 
W ogrodzie przewódzcy opozycji zachowawczej, Ca- 
novasa del Castillo, wybuchła bomba. Sprawca wy­
buchu zginął na miejscu, pomocnik jego raniony i a- 
resztowany.

Madryt 21-go czerwca. (Tel. pr. Kur. War.)— 
W Borga, Korunie i Granadzie przyszło do krwa­
wych starć z policją i wojskiem. Spalono fabrykę.

Belgrad 21-go czerwca. (Tel. pryw. K. W.)— 
W klubie posłów radykalnych agituje się znowu żar­
liwie myśl postawienia całego gabinetu Awakumowi- 
cza przed sądem.

Chicago 21-go czerwca. (Tel. Ajen. północnej.)— 
Wczoraj nastąpiło otwarcie russkiego oddziału sztuki 
na wystawie. Wystawiono wiele obrazów, wywiera­
jących bardzo korzystne wrażenie.
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Petersburg 21-go czerwca.— Przekazy na Londyn 91.40, 
Pożyczki premjowe z roku 1864-go I-ej emisji 248.50. Po­
życzki premjowe z roku 1866-go Ii-ej emisji 224.25. Półim- 
perjały rs. 7.61.

214.80
214.60
214.10
212.60
215.25
69.30
66.60

Akcje d. ż. w. wied. —.— 
Akcje kredytowe —.—
Weksle na Londyn kr. —.—

„dl.
Żyto w tow. gotow. 148.— 
Żyto na wiosnę 154.25

Berlin 21-go czerwca. (Telegr. prywatny Kur. W ar st.) — 
Początkowo słaba i ospała tendencja giełdy dzisiejszej 
poprawiła się następnie w dalszym przebiegu obrad. Papiery 
meksykańskie miały usposobienie chwiejne.. Ruble trzyma­
ły się słabo z powodu trwających prolongat bez kosztów. 
W porównania z wczorajszemi kursami obniżyły się bank­
noty russkie w obrotach natychmiastowych o 80 fen., a w do- 
stawowych o 50 fen. Warszawa krótkoterminowa gorzej o 
40 fen., a Petersburg krótki o 50 fen. Przekazy na Wiedeń 
krótkie niżej o 10 fen. (165.70), a długoterminowe nato­
miast wyżej o 50 fen. (165.50). Listy zastawne ziemskie, li­
sty likwidacyjne i pożyczki wschodnie obu emisyj straciły 
10 kop. Więcej płacono za 4'/2*/0 listy zastawne russkie, 
mniej zaś za 4°/0 pożyczki konsolidowane russkie z 1880-go 
r. i kupony celne (326.70); bez zmiany pozostały pożyczki 
premjowe russkie z 1866-go roku Ii-ej emisji. Dyskonto 
prywatne pozostało na wczorajszej wysokości. Akcyj kredy­
towych austrjackich nie notowano.

Berlin 21-go czerwca. (Telegram pryn. Kwrj. Worst.) — 
(Rynek produktowy).
Zboże miało dziś tendencję zwyżkową z powodu wiadomo­
ści, jakie obiegały o traktacie handlowym russko-niemieckim. 
Żyto w obu terminach podrożało o 1 m. 25 fenig. Spirytus 
miał tendencję mocną.

Berlin 21-go czerwca. Notowanie urzędowe giełdy). — 
Pil. ban. rus. w tr. nat. 
Weksle na Warszawę 
W eksle na Petersb. kr. 
W ek. na Petersb. dług. 
Bil. ban. rass. na dost. 
Wschodnia poż. Iłem. 
Listy zast. I-ej serji

w Warszawie z d. 21-go

54
45
85

12.8
20.0
15.0

12.6
20.0

Barom. Wilg.
739.9
743.0
743.9

D. 20-go g. 9 w.
D. 21-go g. 7 r.

- g-1 PP-

Wiatr Temp. C.=Temp. R. 
Z 
Z 
PdZ

W ciągu 1 Temperatura najniższa O.
d. 20-go > , najwyższa O.

b. m. ) ””..................................

Po zwiniętym Zakładzie Ze­
garmistrzowskim firmy 

Augusta Reineke
pozostałe zegarki złote, srebrne, salonowe, okrągłe 
irancuzkie, wyprzedają się niżej ceni} kosztu 
w składzie tabacznym P. E. Sałingera, Ńowy-Swiat 
nr 65. 2501

Uwagi. W rubryce .ciśnienie barometryczne* opuszczamy 
cyfrę setek (7), jako zawsze jednakową; w rubryce .stan nie­
ba” oznaczamy całkowicie zachmurzone niebo liczbą 4, trzy 
czwarte części nieba zachmurzone liczbą 3 i t. d., niebo pogo­
dne 0; siła wiatru powiększa się od 0—cisza do 12—huragan; 
ilość opadu podajemy w milimetrach.

3. Ogólny stan atmosfery. Znaczne minimum barome- 
iryczne w gubernji penzeńskiej (733 mm.), maximum w Niem­
czech (766 mm.). Burze na południo-wschodzie Rosji; wczo­
raj burza w zatoce ryzkiej, w nocy zaś około Taganrogu. Ja­
sna pogoda w Europie środkowej oraz na zachodzie i północo- 
zachodzie Rosji; deszcz w wschodniej połowie Rosji. Tempe­
ratura wogóle w Rosji niższa od normalnej, szczególniej 
w wschodniej połowie (o 5—9°); podniosła się cokolwiek na 
północo-wschodzie.

16.0 = 
25.0 =
18.8 =
15.8=R. 
25.0=R.

Wysokość wody spadłej mm. 6.3.
2. Biuletyn głównego obserwatorjum w Peters­

burgu z d. 19-go czerwca r. b.*

Spostrzeżenia meteorologiczne.
f. Sprawozdanie stacji

czerwca r. b.:
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Petersburg 473 12.5 67 1 PnZ 2
Ryga 55.1 133 63 0 PnW 2 wcz. silny wiatr
Wilno 55.7 11.6 63 0 PnZ 2 wcz. silny wiatr
Moskwa 43.9 113 49 0 PnZ 0
Kijów 53.0 11.7 61 0 PnZ 3 (4) wcz. deszcz
Odesa MB 17.6 71 4 PnZ 3
Batum 59.9 17.7 83 3 0
Konstanty­

nopol 59.4 21.0 68 0 Pd 1
Wiedeń 62.8 21.1 61 0 PnZ S
Lwów 56.4 15.8 71 4 PnZ 2 (1)
Kraków 60.9 17.6 76 3 PnZ 3
Stockholm 55.6 15.6 50 0 PnZ 2
Hamburg 64.7 17.2 81 0 Z 1
Aberdeen 63.5 18.3 68 3 PnZ 2
Paryż 63.6 20.3 52 0 PnW 1
Biarritz 62.2 23.4 66 1 PdW 2
Walencja 653 19.4 89 1 0
Malta — — — a. _
Neapol — — — — —
Rzym 63.9 20.0 57 0 PnW 1
Nicea 63.7 22.6 42 1 PnW »

Wykaz transportów 
przybyłych w d. 9-ym (21-ym) czerwca r. b. na sta­

cję Warszawa (Praga) Terespolska
1) Za frachtem pośpiesznym: Zawidowo hi 1127; Siedlce 

J6 1284.
2) Za frachtem zwyczajnym: a) do Magazynów składowych:- 

Baku h< 1582; Mikołajew h»h* 9114, 8255; Kamienka h» 457; 
Elizabetgrad he 3284; Ossza he 3456; Mieżewaja he 1077; 
b) do Pragi (loco): Rosławl he 4642; Borysoglebsk he 3068; 
Kamienskaja he 1832; Homel he 3991; Kobryń he 545; Wo­
roneż he 11025; Jelec he 22931; Krupki he 459; Rostów heJG 
13505, 13405, 13517, 13507; Błażek he 2071; Bobrujsk Ni 2959; 
Miatlewskaja he 1423; Niżnij hi 44599; Rżew he 7931; Batraki 
he 375; Kochanowo heM 404, 435; Niegorełoje he 696. Tołoczyn 
hehe 953, 946: Solanaja he 11149; Saratów ht 15503; Juzowo 
he 4508, 4537; Uniecza hehe 1313; Poczep h» 1721; Horobiczo he 
4'28; Klińce he 1958; Sławiańsk hi 3466; Nagorje he 318; Mo­
skwa hehe 8578,8853, *854, 8850, 8863, 8881, 8862, 8870, 8758, 
8785, 8788, 8859, 8860, ?842, 8843, 1467, 8342. 8530, 8539, 
8545, 8389, 8471, 8470, 8398, 8407, 8410, 8424, 8444, 8714, 
8735, 8852, 8449, 8450, 8443, 8446, 8623, 8646, 8636, 8654, 
8657, 8651, 8647, 8648, 8650, 8635, 8637, 8667, 8645, 8606, 
8605, 8608, 8554, 8560, 8624, 8649, 8851, 8944, 9051, 9004, 
8991, 896'2, 9042, 9053, 9062, 8878, 8887, 8908, 8921, 9041, 
9046, 8989, 8990, 8946, 8989, 8990, 8946, 8945, 8939, 8947, 
9060; Łuków he 1352; Biała hśhe 1301, 1300, 1303, 1304, 1305, 
1306; Sierpuchow he 1472; Siedlce he 1300; Orsza heN> 3553, 
3542; Odesa he 3222; Klewań hehe 584, 583, 579.

największa i najwięcej rozpowszechniona gazeta po­
lityczna, literacka i ekonomiczna.
WARUNKI PRENUMERATY

w Jt amawie 
rocznie 9 rs. 
półrocznie 4 rs. 50 k. 
kwartalnie 2 „ 25 „ 
miesięcznie 75 „ 
Za odnoszenie do do-

w Cesarstwie 
i

na prowincji

rocznie . . 12 rs. 
półrocznie . 6 „
kwartalnie . 3 „

półrocznie 9 rs., kwar-

Mazo- 
876r

mu 5 kop. na miesiąc.
Za granicą: rocznie 18 rs., 

talnie 4 rs. 50 kop.
Redakcja i administracja w Warszawie: 

wiecka 11.

— Mam zaszczyt podać do wiadomości Szano­
wnych moich klijentów, że pan Ignacy Poeche 
z d. 20-ym czerwca r. b. opuścił zajmowaną posadę 
w Warszawskim Składzie Piwa Marszał­
kowska 89, w miejsce jego wstąpiłp. Henryk Habich, 
którego upoważniłem do przyjmowania zamówień i 
inkasa.—Bobownik. 2578

Skład Portland cementu ,.GRODZIEOCŁ 

Ludwika Centnerszwera, 
Towarowa nr 19, Telefonu nr 104 

posiada znaczny zapas Cement u w beczkach ró­
żnej wielkości. 2581

IOH1 GWIAZDA.
Dziś, t. j. we Czwartek, d. 10 (22) czerwca r. b.
Wielki Koncert Orkiestry łapskiej

WIECZÓR SYMFONICZNY, 
podczas którego wykonane będą:

1) IX Symfonja Beethorena. 2) Uwer­
tura z „Ruy Bias” Mendelsohna. 3) Wstęp do 5 aktu 
z op. „Król Manfred” Reinecke’go. 4) Tańce wę­
gierskie Brahmsa. 5),, JPotans Abschied und 
Peuerzauber” z dramatu muzycznego 
„Die Halkiire" Wagnera. 6) Uwertura z 
op. Tannhauser Wagnera. 7) Marsz Piratów Parisa 
Alwars, solo na harfie wyk. p. Moser. 8. Taniec 
Szkieletów („Danse macabre“) Saint-Saensa.

WEJŚCIE 20 KOP. 2587

ZAPAS (2267

ODLEŻAŁYCH CYGAR
Paroritas flor i Iśondres flor 

na różne ceny i w różnych opakowaniach, poleca 

A. HALPERT, 
w Warszawie, mazowiecka IG.

Z okazji sezonu budowlanego, zwracamy uwagę inte­
resowanych na największe w Warszawie 
Składy Portland-Cementu, Cegły 

Ogniotrwałej i Glinki, 
krąjowych, russkich, angielskich, niemieckich i 

szwedzkich fabryk u firmy
Z. A. KRAJEWSKI,

Kantor Bielańska Hr. !ł (Hotel Paryski).
Telefonu Nr. 28. 2263

Nowe Przedsiębiorstwo

Po

rs. 1OO wygrały NN-r>

Po rs. 80 wygrały NN-ra:

4913605 16005'18322
1AQ 1*' lii

,
46 16906 19126 21156,
5217010 30 89

861 73 64 21219'rr r7Q Oo . . . . \.78

65

14

96

95 6311224 44

9
26

73
89

11
25
39

651-j
7068 
7925 
8590 

10470 
10507

12288 
14051 
15548 
16629

19150
20110

1573 
2044 
2118 
7500

35
48 

8402
39
98

8545
48
60

20
241

a
74
79
94

182u5

Nr
4752 
4996
60*9 
5343

16091 
161Wt 
17532 
17914 
21894
22819
23129

7063
7175
7418
8957
8958 

10163 
12120 
12445

49)
76
96 

21714
43
62

70
7607

30

Wygrał rs.
400 

2,000 
1,000
400
400
400
400 

1,000 
1,000
400
400

52>
92

3265 -
90 

3302
37 

3401 
8

46
51

3559
91
99

68 19908 
17821!

23

-53'
58
69

62
86
89 

18415
50
55
57
77 

18502
62
84 

18603
8

41
68
82 

18889 
19033

47
86
88 

! 98

47 92
86 5202

i *63 
75: 

16246
'16306
' 25

47
16425

95

roku. 
Wygrał rs.

400 
20,000

400 
2,000

400
1.000
400
400 

1,000
400 

aooo

5325
47
56
82

5430
49|
79 7822

5507| 31
43j 53
80 793010406 1260414817;
86 94 52 24| 1917102

6015604
65 71
80 72

84
13901 „

78:16509
14046) 17
14221j 43
14307 44

9' 71
14425 16602 

80,16744 
86'1454116818 

12402'14633; 21 
: 5i

50 13530
83| 49

117461 76

11803
18
33
55
99 

11920
32
62
78
80

Jeden z tutejszych obywateli i kupców, p. Swiej- 
kowski, w celu rozszerzenia działalności w prowadzo­
nym przez siebie Zakładzie Pogrzebowym przy ulicy 
Senatorskiej, składa wymaganą przez władzę kaucję, 
a tym sposobem położy tamę intrygom ze strony je­
dnego z zakładów pogrzebowych i w tych dniach zro­
bił podanie do Ministerjum Spraw Wewnętrznych 
o uzyskanie koncesji na Przedsiębiorsrwo Pogrzebo­
we, a niezależnie od tego na założenie Sali IAcy- 
tacyjnej, Kantoru na sprzedaż i ku­
pno majątków i lokacje kapitałów, 
oraz Kantoru guwernantek i ofleja- 
listów. 901

15! 17!
50 16123!
63

13734
82

13839
70

36
68
77 

15127
41
60 

15206 
94 66

7013026! 69 
HO301311415347 

22; 55
33 15413 
40: 16
7615508

Po
432 

1169 
1964 
3204 
4746 
5588 
5791 
6603 •

TABELA WYGRANYCH 
w szóstym dniu ciągnienia V-ej klasy 160-ej 

Loterji klasycznej.
Dnia 21-go czerwca 1893-go 

’ Nr
12384
13081
13082 
13569 
13823 
14520 
15669 
15706 
19058 
20148 
21805

24|
33, 83
4814989 
6515009 

| 7812707
10639 24

55 44
9812806 

10706 7
15 91
47 12929 
50|

89 21324 23352 
192o6 48 7581| 72! 86

95i 80,23410 
1931121436 36

84 99
98;

99 21517,
55!

”5421601: 
8719504 31

I4E.I AA

i
'20320;

1 221
37

• 79
! 92
!20402
; 27
I 63
>20564'
•20605
- 22
’ 76
' 79
! 20764
120804
l 61
; 64
!20920

61
)21002
! 41
• 5 23008
i ló 57
' 52 88
i 61231R1
’ 80 79
i 96 23250

63
76 

i 77

86 94
5676 8109; 88 

; 78,820610511 
5729! 20! 22

: 57| 56: 
, 86 8317
i 5986
6000

6
8

30
81
89

6107 ...
698612, 36
"" 33 84

&2I112??

48
54

7535
40 10208!

25l:
78
94

i| 58'10358
67
72
74

rs. 200 wygrały NN-ra>
9783 -------

10101 
10684 
11500

1128513242 1556917756 19837 21986'
901 ----------- -----------
99

,11340
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